JM 155. 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
ena: 


W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztowa 4 złr. 20 
kr, m. k. 
p 3 Przedpłata 
e się w biurze Expedycyi Czasu - E 
przyjmuje - fe mri przy rogu. Szcze 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Bspedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


pieniądz 


sobie 


jeszcze w bieżącym 


Kraków 31 Sierpnia. —Piatekk — — — 


-Rok 1849. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA: rozprawy; Gdogyy wszelkiego rodzaju. 


DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe przemysłowe, 
rolnicze itp. , 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, 

Za opłatą j 

od wiersza petytcwego za jednorazowe 
groszy następne po 3 grosze. 

Listy, 

nie frankowane nie przyjmuja się, 
lub znanych korespondentów. 

Ba Numer pojedynczy kosztuje 8 


dzierżaw itp. 


umieszczenie po 8 


wyjąwszy od stałych 
groszy. 


ą takowy otrzymać za przesłaniem 


prenumeraty na ostatni miesiąc kwartału (wrzesień), w ilości 1 złr. 45 kr. m.k. 


zag = 


AUSTRYA. 

Wiedeń 29 sierp. (Z teatru wojny.) Jen. broni 
baron Haynau przysłał 1Oty buletyn datowany z głó- 
wnćj kwatery Aradu z d. 21 sierp. który oprócz» za- 
mieszczonych już dawnićj przez nas szczegółów ża- 
dnych innych nie podaje. 

Z obozu pod Bukowicą (z d. 22) donosi gazeta 
Gracka, że tegoż dnia dwaj węgierscy oficerowie 
w towarzystwie aust. kapitana przejeżdzali tędy jako 
kuryery z Piotrowaradynu do 'Temeswaru, aby się 
naocznie przekonać o poddaniu się Górgeya i zakoń- 
czeniu powstania. 


i Piotrowaradynu, rozchodzi się tylko o warunki, 


które podane przez Klapkę i Perczla dotychczas przy= | 


jętemi być nie mogły. Wezwano ich do poddania się 
na łaskę lub nie łaskę, być jednakże może, że przyj- 
dzie do kapitulacyi takićj jaka miała miejsce w We- 
necyi. Naczelna komenda wojskowa, nakazała gmi- 
nie żydowskiej w Banacie złożyć 100,000 torni- 
strów ze skóry cielęcćj, 10,000 płaszczów piecho- 
tnych 10,000 węgierskich trzewików i 5000 par 
półbucików w ciągu '4 miesięcy rachując od 19 sierp. 
Za każden dzień przeciągniętego terminu nałożono 


kary 1000 złr. | 


Major Dondorf donosi znad jeziora BPotnickiego, 
że błąkające się tamże oddziały wojsk węgierskich 
pod Noszłopim rozproszył. © korpusie Aulicha ža- 
dnćj niema wiadomości. Rachują dział, które Wę- 
grzy mieli w ciągu kampanii tak w polu jak i w for- 
tecach, na półtrzecia tysiąca. W Aradzie znalezio- 
no 12,000 wiader najlepszego wina, 4 innych zapa- 
sów wielką obfitość. 

Damjanicz komendant fortecy rodem Serb, jeden 
z najśmielszych węgierskich dowódzców pozosta- 
wiony dotąd w Aradzie, niebezpiecznie chory na no= 
gę. Znany Vasvari zginął w bitwie z Wałachani, 
niemnićj Petósi «jeden ze znakomitszych węgierskich 
posłów. | 

Donoszą z Raby 27go, że wczoraj przywieźli tu- 


Do dziś dnia (25) musieli już | 
powrócić. Słychać że co do kapitulacyi Komarna | 


taj matkę Kossutha z 3ma wnukami i żonę Gujona, 
zkąd pod silną eskortą do Wiednia odprowadzone 
zostały. Przy odjeździe pod bramą biskupią, gdzie 


te niewiasty nocowały, liczna zebrała się publiczność. | 


Wiadomość ta zdaje się być fałszywą. 

Honwedzi węgierscy wracają po kryjomu do Presz- 
burga , poczytują oni Görgeya jako zdrajcę i mówią 
Że zmusił Kossuta do złożenia władzy i zamiast o= 
słonięcia Aradu, przez 5 dni niepotrzebnie zatrzy 
maf się w W. Waradynie, przez co zamiast całćj 
armii tylko lewe skrzydło operować mogło. 

Dnia 2igo wieczorem sprowadzono tutaj 30 wo- 
zów z politycznemi jeńcami i zamknięto w Preszbur- 
skim zamku, między niemi znajduje się wiele kobiet. 

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają list Kosutha, 
pisany do hr. Kazimierza Ksterhazego, następującej 
osnowy: „iKochany hrabio! List ten odbierasz pan 
przez pułkownika Kalmany, który mocen jest Życze- 
nia moje ustnie panu objawić. Moje przeczucia wy- 
rażone w liście z dnia 283go z Szegedynu datowa- 
nego, sprawdziły się zupełnie. Zdobycie Budy przez 


| Górgeya było ostatnim połyskiem zachodzącego słońca 
si%w , r . . | 
Rzeczypospolitej, gdy wkrótce potem Dembińskiego | 


na północy, a Perczla na południu pobito; a i Gór- 
gey wpadł w fatalne położenie pod Komarnem, na- 
wet Bem musiał uledz zwycięzkiemu orężowi Lū- 


dersa. Miałem słabą nadzieję przy użyciu wszelkich 


nadzwyczajnych środków sprawie naszćj nadać przy- 
chylniejszy kierunek, ale nadzieja ta rozbiła się o 
haniebną niewdzięczność Górgeya, gdyż plan jego 
teraz świeżo pokazany i wykonany, chociażem go 
dawno przewidywał i obawiał się, jest zdradą, któ- 
ra zadała mnie, a przez to i Rzeczypospolitćj cios 


| śmiertelny. 200,000 kul działowych kosztowało nas 


nasze nieszczęście, a teraz widzę, że grobem na- 
szych świetnych zwycięstw będzie ucieczka. 
Sprawa nasza zupełnie upadła ! W ostatnich cza- 
sach zniszczyłem ducha i ciało moje nadzwyczajne- 
mi wysileniami; a w tém okropnćm położeniu, jedy- 
ną jest mi pociechą pewność, že to, co mam naj- 


I - 
| droższego i najwyższego po ojczyźnie, tojest moja 
rodzina wolna jest od niebezpieczeństwa. 

Dzisiaj w nocy jadę z Czany i Horwatem do Lu- 
gos, gdzie oczekuję na pańską ustnąj odpowiedź przez 
pułkownika hr. Kólmany. Tymczasem chcićj pan 
| przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku. 

Arad 11 sierp. 1849 r. 


Ludwik Kosuth.* 
Jenerałowie Roth i Philipowich wróceni z niewoli 
węgierskićj, mają zostawać pod dozorem, gdyż na 
nich cięży zarzut zdrady. Jenerał broni, baron Jel- 
lachich w tych dniach przybędzie do Wićdnia. Pa- 
tryarcha Rajaczyc ciągle jest chory, spodziewają się 
wszakżeź, że niezadługo będzie mógł należeć do 
rady Banatu zatrudniającćj się obecnie pod przewo- 
dnictwem Bana, organizacyą Banatu południowych 
sławiańskich krajów. Minister handlu Bruck w po- 
dróży swojćj z Medyolanu do Wićdnia obejrzał bu- 
dowę kolei Żelaznych pod Semeringem. Dzisiaj o go- 
dzinie 6tćj rano między Burg i Schottenthor odbyła 
się wielka parada całego tutejszego garnizonu, któ- 
rej JCMość, w towarzystwie wczoraj przybyłego 

tutaj Jerzego księcia saskiego asystować raczyła. 


| Wiedeń 28 sierp. Donoszą z Wenecyi, że woj- 


ska austryackie dni 25, 26 i 2% zajęły miasto, for- 
tyfikacye i wszystkie wyspy z wyjątkiem Lido, którą 
do dhia 28 pozostawiono wygnańcom skompromito- 
wanym i dla tego miasto opuszczającym. Żołnierze i 
podoficerowie byłćj weneckićj armii zostali rozpu- 
szczeni Wojsko cesarskie natychmiast wszystkie 
warty objęło. 
NIEMCY. 

Berlin 29 sierp. Złożone przez ministeryum do- 
kumenta do sprawy niemieckićj wyjaśniają stanowi- 
sko wojenne gabinetu wiedeńskiego i berlińskiego. 
Ministeryum austryackie w nocie z d. 18 maja oświad- 
czyło: że ukonstytuowanie Niemiec bez pomocy Au- 
stryi obejść się nie może, gdy objęcie władzy cen- 
tralnćj przez Prusy wywoła oburzenie które w po~. 
ładniowych Niemczech tylko przez udział Austryi 


Klementyna z Tańskich Hoffmanowa 
i jéj Pamiętniki. 


(Ciąg dalszy). 

Z wspomnień jéj ponyapiok przytaczamy dwa wyjątki o Knia- 

ziewiczu i ks. Lubomirskićj : 
Widziałam dziś (gry Kniaziewicza i rzecz dziwną mi 
cpowiądai, która mu się OISE, = zdarzyła, Obudził sie rano, 
jak zwykle o godzinie 7, i zupełnie był ockniony; w tém spogląda 
na zegarek wiszący w nogach az. a sa podnosi się w oczach 
jego do góry i znowu wraca na moż Kniaziewicz siada, ręką 
lecz jak tylko rękę odejmie, po- 


przytrzymuje zegarek spokojny ; $ 
w górę, i tak było po trzy razy. 


łoży się, zegarek znowu idzie = 
Kniaziewicz człowiek światły i niezabobonny, bynajmnićj tém nie- 
był sf. -pisuje to zupełnie złudzeniu „oka, uderzeniu 
ył przejęty, i przypisuj > a 

krwi do głowy, lub czemuś podobnemu. w gusta niówięrzę; ale 
że są Czasem przeczucia, ostrzeżenia, wypadki niedogięcaokę, to 
rzecz pewna. Śmieje się i śmiało wielu Z owej białej ntowiesy, 
która od kilku wieków miała się pokazywać W Poławach, przyja- 
ciołom rodziny Czartoryskich, i o nićj różne przepowiadać "Ręozy 
przecież to co w początkach tego wieku powiadał 0 jéj PONTO 
się jenera? Orłowski, dosyć się sprawdza. Dzieckiem byłam, kie- 
dy w lat kilka potóm słyszałam to powtórnie od matki; ale, zosta- 
ło mi w pamięci. Było to właśnie w czasach najświetniejszych 
Puław i jasności tego domu. Długo miała wyliczać nieszczęścia, 
jakie spotkają tę rodzinę. Orłowski nieśmiał nawet powtarzać ich 
osnowy; to tylko wymknęło się i kursowało między dworzanami, 


że starzy księstwo umrą oboje w stanie smutnym do zmiłowania, 


że nieumrą w Puławach ,a żadne z ich dzieci doznawszy najokro- 
pniejszych nieszczęść i odmian, niezłoży nawet głowy na ziemi 
rodzinnćj. 

„Wczoraj rozmawiałam znowu z poczciwym Kniaziewiczem — i 
niewiem już z jakiego powodu prześladowano go o zbyteczny gust 
do kobiet. Ktoś mówił: „dobrze że niema żony“, a drugi się ode- 
zwał: „przecież bardzo dobrym był mężem.* Kniaziewicz na to: 
„Prawda, że w tój mierze peman sobie nic do wyrzucenia; jużto 
w całóm życiu dwie tylko przysięgi złożyłem: żonie i ojczyźnie , 
i rękę na sumieniu położywszy, mogę przyznać sam sobie, żem je- 
dnéj i dragićj był wierny.“ Pięknie było słuchać tego starca, bo 
niemówił bynajmnićj dla przechwalania sie, ale z tego przekonania, 
które jest pociechą i nadgrodą sumiennego człowieka. Kniaziewicz 
jest pełen szlachetności; W najmniejszćj rzeczy prosto uczciwie 
idzie, i można powiedzieć, że to prawość chodząca. Nie jest to 
człowiek geniuszu ale rozsądny, £ jednego zupełnie warsztatu co 
Kościuszko, Kazimierz Małachowski. Daj Boże! aby ten warsztat 
zawsze nam ludzi dostarczał. 

Księżna Lubomirska. Plac Rewolucyi, gdzie tyle ofiar zgi- 
ngło przypomniał mi mimowolnie r odaczkę naszą księżnę Lubomir- 
ską i czasu Roberspiera. Ks. Lubomirska skazaną została na śmierć 
za to, że pod jéj imieniem niejaki pan Rousseau korespondował 
z emigrantami. Otrzymała odroczenie spełnienia wyroku, gdy usłu- 
chawszy rądy jakowejś, oświadczyła, że jest przy nadziei. Ale 
wziął ją skrupuł; w innój kobiecie niebyłby dziwny, w niéj naten- 
raz był zbyteczny (tak przynajmnićj mówią ci go ją znali, bo co 


ja, bo sądzę, że tylko próżną, lekką być musiała, ale nie wystę- 


pną). Wziął ją więc skrupuł obwiniać się tak publicznie o cudzo- 
łóztwo i napisała do Roberspierra, że ta ciąża była tylko udaniem 
i że przenieść na sobie tego wstydzącego posądzenia niemoże. Špo- 
dziewała się ona, że Roberspierre ujęty tóm wyznaniem uwolni ją, 
ale on przeczytawszy list jéj, wyrzekł te słowa: „Ponieważ oby- 
watelka Lubomirska niejest przy nadziei, więc jest istotą szkodliwą 
spółeczeństwu.* K dopisał jéj nazwisko na liście imiennój, którą 
właśnie kończył. W parę dni potóm zginęła; a we izy = po. 
jéj śmierci przyjechał Błeszyński z listem od Kościuszki do Komi- 
tetu narodowego, wstawiającym się za nią i proszącym © uwolnie- 
nie. Wkrótce także i panowanie Robespierra się skończyło. Sie- 
działa w,domu S. Lazar, niegdyś opactwo, R W tedy najbrudniej- 
sze jakie tylko być može więzienie. Niedziw że i Krew pięknój 
polki popłynęła w czasie kiedy głoszono: BAS Ie, we est un 
autel qui doit ćtre eternelement imbibée de sang. „Księżna Lubo- 
mirska niezmiernie była přocha i próżna, 2050 więc z tém zaje- 
chać niemogła. Może według serca za mąz poszedłszy byłaby in- 
ną. Do Paryża przybiegła za T. M....skim, który kochał się 
w nićj czas jakiś szalenie, alo tu nawzajem m P, RS, przyje- 
chał; w Lubomirskiej kochał się Broniec i znowu za nią do Pary- 
ü przybiegł; a tak był łańcuch rozkochanych. M.,,, ski wyma- 
wiał sobie długo jój śmierć pkropną, bo jednak za nim goniąc na- 
bawiła jéj się. Kaj page: na nim mocne wrażenie zrobiła, że 
w więzieniu moskiewskiem marzył co noc o jéj kadłubie, o jej pię- 
knój głowie odciętćj od tak pięknego ciała..... Branda: pie = 
chanka myśl podobna może do imaginacyi przemówić. M... ski 


złagodzonóm być może. Zresztą wśród ciągłćj wał- 
ki rządów Z rewolucyą drobniejsze państwa musiałyby 
uledz bez pomocy potężniejszych. Austrya nie zaprze- 


sre 


cza bynajmnićj przysług sprawie porządku przez Pru- 
sy oddanych i dla tego przyznaje im udział i skute- 
czny wpływ na stosunki Niemiec. Zgoda dobrze my- 
ślących obu krajów tym pożądańsze przyniesie owo- 
ce. Od owych czasów Austrya niezmieniła bynajmniej 
swoich planów, i owszem, silniej w tymże samym to- 
nie przemawiać zaczęła jak umieszczone przed kil-- 
koma dniami artykuły Pressy wiedeńskićj wyraźnie 
to pokazują: ale z drugićj znowu strony stanowisko 
przez Prusy Austryi wyznaczone w nocie, którą ga- 
binet pruski jen. lejt. Kanitz do Wiednia przesłał, 
zupełnie na innćj zasadzie jest oparte. Prusy podo- 
bnie jak Austrya potrzebę związku obu państw wy- 
wodzą z zasad pokoju, z zasady utrzymania publi- 
cznego porządku przeciwko wszystko burzącćj re- 
wolucyi, ale przychodzą do zupełnie odmiennego re- 
zultata t.j. do związku Niemiec pod hegemonią pru- 
ską z jednćj strony i cesarstwem austr. z drugićj. 
Gabinet pruski bierze na siebie przeprowadzenie tego 
związku przez dwory innych mocarstw niemieckich, 
a zastósowanie go do instytucyj konstytucyjnych będzie 
zależało od umowy obu mocarstw. Projekt ten związ- 
kų w zasadach swoich brzmi jak następuje : 

1. Unia Niemiecka jest nierozerwanym narodowym związkiem i 
składa się: 5 

a) z cesarstwa Austryjackiego ; 
b) z państwa związkowego Niemiec. 

Stosunki Poznania, Szlezwigu, Holsztynu, Lauenburga i Lim- 
burga do Unii, będą dodatkową umową oznaczone. 

2) Każdemu członkowi wolno wystąpić z związku; przyjęcie 
nowych ezłonków wymagać będzie zezwolenia wszystkich. Zmiany 
w obecnych stosunkach członków Unii niewywołają bynajmniój 
zmian w obowiązkach i prawach tychże względem samójże Unii; 
dobrowolne ustąpienia ziem do Unii należących wymagają zezwo- 
lenia ogólnego. 

3) Celem Niemieckićj Unii, jest utrzymanie zewnętrznego i we- 
wnętrznego bezpieczeństwa , jak również dobrego bytu członków. 

4) Panować będzie wieczna zgoda między członkami Unii, zaj- 
ścia któreby wypadły, przez najwyższy sąd Unii załatwione będą. 

5) Kraje Unii względem zagranicy są całością jednolitą, a naj- 
ście tychże z którychkolwiekbądź stron, wymagać bedzie odporu 
wspólnemi siłami uskutecznionego. 

6) Gdyby który z członków chciał prowadzić wojnę zaczepną, 
wtedy, ażeby wojna była wspólną, potrzeba drugiego !czfonka prze- 
konać, iż podjęta jest w ogólnćj sprawie Unii. 

; 7) Obecne stosunki obu członków będą w razach przewidzia- 
nych $$ 5 i 6 osobną umową załatwione. 

8) Obaj członkowie Unii zachowują sobie prawo zawierania 
aliansów i traktatów z mocarstwami zagranicznemi bez zobowiązania 
do tychże Unij; wszakże żaden związek zawarty być niemoże, któ- 
ryby narażał bezpieczeństwo Unii i jéj członków. 

9) Unia mianuje i uwierzytelnia wspólnych posłów za granicą. 
Negocyncye będą prowadzone w imieniu i z wolą niemieckićj Unii, 
a ambassady odbierają od Unii instrukcye i do nich się stosują. 0b- 
sadzenie dyplomatycznych posad dziać się będzie za wotum przez 
obu członków umówionóm. 


W ia PZW pić e FR + 


przyjechawszy późnićj do Paryża szukał śladów kochanki i chodził 
po więzieniach i takim sposobem był może jednym z ostatnich któ- 
rzy królowę Maryą Antoninę widzieli. Ziaznajomiwszy się z Jój 
dozorcą, poszedł raz ją obaczyć, gdy jéj jedzenie przyniesiono. 
Siedziała skulona w izbie tak wilgotnój, że nóg na podłodze trzy- 
mać niemogąc, % kilku cegieł potłuczonych zrobiła sobie podnożek. 
Suknia Jej była biała muślinowa, brudna; chustka na głowie takaż; 
zrazu ani OWejrząła się na odźwiernego , tak była zatopioną W my- 
ślach. Ale gdy już się do odejścia zabierali, uderzył ją odgłos 
kroków nieznanych, odwróciła się nagle — a postrzegłszy obcego 
człowieka zarumieniła się radością , myśląc że to posłaniec jaki, 
patrzyła na niego, chego oczyma się rozmówić. M... . ski żałował 
wtedy, że się uniósł próżną ciekawością.“ ; 

Przerywały jój pracę kilkakrotna choroba, to podróże dla pora- 
towania zdrowia, z których główną odbyła do Szwajcaryi w 1837, 
to myśl założenia instytutu WY chowania , zaczóm bezskutecznie je- 
śdziła do Poznania w 1842, to wreszcie edukacya kilku młodych 
osób powierzonych jéj opiece, dla których drugą matką się okaza- 
ła. Wydała jedńak w 1843 Święte niewiasty, a w 1844 posłała 
do druku Pismo święte, stary i nowy zakon w dwóch tomach z u- 
wagami... 

W czerwcu 1844 wyjechała z mężem i swą wychowanką Zo- 
fią na dawno układaną podróż do Włoch. Przebyli szczęśliwie 
przez Belgią , okolicę Renu i Szwajcaryą. Opis tój podróży ma być 
umieszczony w dalszym ciągu tego zbioru. Przez Simplon i Me- 
dyolan wkroczyli do Włoch, W Genui zasłabła autorka na gwat- 
towny ból w boku. Cierpienie to powtórzyło się jeszcze mocniój 


10) Każden z obu ezłonków mocen bedzie dla własnych inte- 
resów wysyłać pełnomocników do zagranicznych rządów , ci instruk- 
cye i listy wierzytelne będą mioli od właściwych członków , ‘mają 
jednakowoż wspólnych posłów Unii na miejscu o swojém pełnomo- 
enictwie natychmiast uwiadomić. 

11) Wszystkie konsulaty będą przez unią obsadzone i W jéj 
imieniu sprawowane. 

12) Dotychczasowe twierdze Rzeszy przechodzą na własność i 
pod zarząd Unii. £ 

13) Obaj członkowie wejdą natychmiast w układ dla ułatwie- 
nia pomocy sądowćj, stosunków handlowych, wolnego przejazdu, 
żeglugi, poczt i kolei żelaznój, monety wagi i miary. 

14) Jako organ do załatwiania spraw Unii postanowiony bedzie 
Dyrektoryat złożony z 4ch członków; z tych Austrya wysyła %ch, 
a 2ch drugich Prassy i inne niemieckie państwa. Przewodnictwo 
Dyrektoryatu bierze na siebie Austrya. Stolicą Dyrektoryatu unii 
będzie Regensburg. 

15) Członkowie Dyrektoryatu mogą być przez swoich pełnomoc= 
dających każdocześnie odwołani, w sprawowaniu tnteressów trzy- 
mać się będą instrukcyi a W razie nieporozumienia odwołują się do 
właściwych członków. 

Ponieważ projekt ten jest utworem gabinetu prus- 
kiego, musimy więc ocenić jakie korzyści przynosi on 
gabinetowi wiedeńskiemu. Austrya zezwolićby mu- 
siała ażeby Niemcy całe zamieniły się w Prusy, czyli 
jak się wyraża ministeryum Berlińskie, ażeby Prusy 
zostały Niemcami: w zamian tego gabinet Berliński 
dozwala Austryi zostać Austrya, która, jeźli będzie 
chciaPa wojnę wypowiedzieć lub traktat zawrzeć, 
musi o tém donieść królowi Pruskiemu, a jeżeli bę- 
dzie zapłątaną w jaką wojnę, może wtedy tylko spo- 
dziewać się posiłków, kiedy wojna interesom Prus 
korzystną się wyda. Nic dziwnego, że gabinet wie- 
deński projekt ten odrzucił. Ciekawym wszakże bę- 
dzie widok, gdy Prusy wezmą się do realizacyi pro- 
jektów po uzyskaniu przystąpienia do związku z d. 
28 maja wszystkich państw niemieckich. Nagły obrot 
sprawy węgierskićj niespodziewanie zaskoczył gabi- 
net Berliński, stąd ten projekt i zamieszanie w szy- 
kach ministeryalnych, o którym pierwćj wspominaliś- 
my. Dzienniki niemieckie mówią © zaszłóm między 
obu mocarstwami porozumieniu; trudno odgadnąć na 
jakićj zasadzie, wszakżeż zdaje nam się, że w kon- 
kluzyi albo Niemcy w dawnćj pozostaną formie, albo 
zamiary Austryi względem południowych Niemiec, 
jeżeli żadna zewnątrz nie zajdzie przeszkoda, zrea- 
lizowanemi zostaną: w takim razie wspomniana unia 
Niemiec przyszłaby do skutku z tą tylko różnicą, że 
Austrya nie już jako cesarstwo austryackie, ale jako 
państwo południowo-niemieckie do związku przystąpi. 
W najbliższym numerze nad możnością, przeszkodami 
i skutkami tego rodzaju ukonstytuowania Niemiec sze- 
rzój się zastanowimy. 

Poznań 26 sierp. O stanie oblężenia Wrocławia i Po- 
zania ciekawe były raporta komisy. O Wrocławiu po- 
stawiła całkiem zabawny dilemmat, który, jak słyszałem, 
samo* ministerstwo Brandenburga rozśmieszył. Jeżeli bo- 


we Florencyi. Z Florencyi pojechała do Rzymu dla rozpoczęcia 
radykalnój kuracyi, Przez cały swój pobyt w Rzymie. zaledwie 
kilka dni znalazła na wyjście lub wyjechanie z domu, resztę prze” 
leżała na łożu, zaspakajając swą 'ciekawość opowiadaniem męża i 
przyjaciół. , i 

Przytaczamy tu kilka wyjątków interesujących tak co do miejsc 
jak osób: ; 

„W ogólności, powiada autorka, w Rzymie dużo jest polskich 
pamiątek, muszę je kiedyś wszystkie opisać; tymczasem rozpocznę 
o niektórych główniejszych. W kościele św. Wojciecha są reli- 
kwie św. Wojciechą darowane niegdyś przez Bolesława Chrobrego 
cesarzowi Ottonowi, fundatorowi tego kościoła, © których wspomi- 
na Naruszewicz. Leżą pod ołtarzem W kaplicy po lewćj stronie 
wielkiego ołtarza; kustosz zapala świeczkę i pokazuje skrzynkę 
czarną opieczętowaną , obejmującą i kilka innych relikwij. Ale śla- 
du piśmiennego ani się dopytać. W kościele starożytnym P, Maryi 
rase. jest grób naszego kardynała Hozyusza z pięknym je- 
go popiersiem, wystawiony przez księdza Reszkę i synowca, ale 
przez nikogo nieopisywany bo zasłoniony ławkami od małego chó- 
ru wystawionego przy wielkim ołtarzu. Niemasz miasta któreby 
tyle o śmierci mówiło co Rzym. Wszystkie te pomniki, niektóre 
żyjące nawet, bo mówiące napisami swemi, cóż przedstawiają? Oto: 
że ten co je umarłemu wystawił, 50M zdawna umarł i ostrzega 
mnie, że i ja umrę niedłago. W kaplicy po lewój ręce tegoż jest 
obraz wyobrażający Sobór Trydencki, i na nim prezydującego Ho- 
Zyusza w czarnym stroju. Za staraniem to Hozyusza istnieje po- 
dziśdzień kościołek polski św. Stanisława , niegdyś San Salvatore, 


wiem wojna w Wegrzech dalćj potrwa, natedy Wrocław 
jako tejże przychylny, w stanie oblężenia pozostać winien, 
aby jéj pomagać niemógł: — gdyby zaś ta wojna miała 
się zakończyć (poddanie Górgeya jeszcze znanćm nie 
było), natedy znów stan oblężenia był potrzebnym prze- 
ciw uciekającym emigrantom polskim i węgierskim. Zg0- 
ła, w jednym i drugim razie, jedynym środkiem zbawie- 
nia jest stan oblężenia. Pomimo tak znakomitych moty- 
wów ministeryam zniosło go we Wrocławiu. Wielu chce 
w tóm widzieć, że ministeryum liberalniejsze jest od dzi- 
siejszych Izb berlińskich. Nie mogę o tém wyrzec sta- 
nowczo: — ale co pewna, to, że ministeryum czuje sie 
na sile, i o nićj lepićj od kogokolwiek sądzić potrafi. — 
Inaczćj się stało z Pożnaniem. Jak mówiłem, zachowany 
został stan oblężenia na czas nieograniczony — bo na 
czas istnienia Ligi Polskićj. 

Przyszedł nam tu do księstwa nowy projekt tyczacy 
się demarkacyi, o którym w przyszłym doniosę liście, 

$ M. M. 
FRANCYA. 

Paryż 20 sierp. (K). „Ztąd, niema wiele do powie- 
dzenia. Odkąd stronnictwo ruchu samo zgubiło sprawe 
swoją przez te zarozumiałość i płochość , które są cecha- 
mi jegó, Francya używa zupełnego pokoju, i tak nim sie 
cieszy, iż niemasz podobno ofiary którejby dlań nie po- 
świeciła. Nigdy i nigdzie ministrowie łatwiejszych rzą- 
dów niemieli: wolno im co chcą; Izba prorogowała się 
żeby im kłopotów oszczędzić. Na opozycyą, rewolucyą, 
insurrekcyą, także jest tu teraz oburzenie że przypomina 
prawie klątwy średniowieczne. My Polacy, strasznie na 
tém cierpimy, bo uważają nas jako ideał rewolucyonistów, 
a sprawę naszą jako ambaras europejski. Radziby nas wy- 
tępić. Jednych wyganiają, drugim odmawiają żołdu, re- 
szeie zmniejszyli takowy, a dla wszystkich sposoby zarob- 
ku zamkniete! Nędza jaka między naszymi panuje trudna 
do pojęcia. Pozakładaliśmy kuchnie , w których zastawia= 
my obiady dla nieszczęśliwych : kosztuje to ośm sous od 
osoby; ale ina to niezadługo funduszu nie siarczy: bo 


wszystkie owe dochody ze składek. bazarów, bałów. n= 


stały. Jakie przytém mamy zajścia w towarzystwach, to 
sobie łatwo wystawisz. A co najgorsza, wykłóciwszy się 
tu i owdzie, gdy do domu człowiek powróci, musi przy- 
znać że to proste, może najgorsze, bo naturalne nastep- 
stwo rzeczy. Loika ludzkości! Po tylu rewolocyach, któ- 
re Francyi nieporównaną wielkość i szczęśliwość obiecy- 
wały, spadła na mocarsiwo drugiego rzędu, kiedy ze 
wszech prawie względów pićrwszóm być powinna; a co 
do wolności, zyskała system oblężenia, wyrezonowany i 
w prawo stałe zamieniony. Cóż dziwnego zatóm, że przez 
naturalną reakcyą Francya, a podobno i Europa posuwa 
teraz niechęć do wszelkićj rewolucyi aż do obrzydzenia 
i niesprawiedliwości?.. Cóż dziwnego, że widzą w nas 
ideał rewolucyonistów, skoro nas we Włoszech i Wę- 


| pz EZ Ez ZE 


obok niego dom i fundusz przeznaczony na żywienie lub ratowanie 
zdrowia pielgrzymów polskich; uliea bliska zowie się dotąd via det 
Polachi. Kościół ten z posiadłościami sprzedanym był przez Fran- 
cuzów — i wykupił go dopiero cesarz Alexander; ale też za to do- 
chody z niego inne otrzymały przeznaczenie; zarządza niemi am- 
basada rosyjska. Księży polskich niema, a dom pielgrzymów jest 
wynajmowany. Podobnyż los spotkał inną fundacyą Hozyusza zwa- 
ną Hosianum dla trzech ubogich uczniów Polaków. Z tytułu że 
to budował biskup Warmijski, administruje dochodami ambasada 
pruska, i utrzymuje z niego trzech Prusaków. W Kościele nowi- 
cyatu 00. Jezuitów czyli św. Jędrzeja na Kwirynalu, jest grób św. 
Stanisława Kostki. Pokój gdzie umarł, obrócono na kaplicę; a sny- 
cerz wystawił go leżącym na łóżku, dając mu głowę, nogi, ręce 
z marmuru białego a suknią z czarnego. Smutna prawda tego 0- 
brazu nieprzystoi według mnie pomnikowi świętego, Śmierć świą- 
tobliwa powinna nam przedstawiać nie fizyczną postać śmierci, ale 
roskosze ducha. W kościele Kapucynów jest dość piękny nagrobek 
królewicza Alexandra Sobieskiego, wyobrażający medalion z jego 
portretem z marmuru w płaskorzeźbie, pod nim Sarkofag a u spo- 
du Orfa Białego; przytóm skromny napis łaciński: „Alexander 
Sobieski Królewicz, Jana Illgo Króla Polskiego syn, umarł 19g0 
Listopada 1714.“ W kościele św. Augustyna jest kilka tablic gro- 
bowych młodćj szlachty polskićj z XVIgo wieku. W kościele św. 
Piotra nagrobek Klementyny Sobieskićj z jéj portretem z mozaiki. 
W Kościele St. Maria defle Vittorie zbudowanym na pamiątkę zwy- 
cięztw nad Turkami pod Lepante i pod Wiedniem, wiszą chorągwie 
przez Jana Igo przesłane; ogromny sztandar: turecki z bitwy pod 


grzech widzieli?.. Oh, biada nam, biada!.. Grecya i 
Turcya otwierają nam schronienie. Pocieszamy się więc, 
że przynajmnićj skończy się ta nędza. o którćj dopiero 
wspomniałem..... 
Paryż 26 sierp. W braku bieżących wiadomości 
z Francyi pozwałamy sobie poczynić niektóre uwagi 
nad przedstawionym przez ministra skarbu projektem 
do prawa © jednoprocentowym podatku od dochodów. 
Zanim przystąpimy do samegoż projektu, winniśmy 
z góry położyć zasadę, że wszelkie zwiększanie lub 
tworzenie nowych podatków jest szkodliwe i lubo na 
pozór mnoży publiczne dochody, jednak rzeczywiście 
uszczerbek im przynosi. Stan finansów państwa jest 


_ skalą i wypływem ogólnćj zamożności. Jeźli dobry 


byt kwitnie w narodzie, jeźli złoty róg obfitości nie 
tylko na drobną garstkę uprzywilejowanych sieje 
swoje dary, lecz i dla niższych warstw się roztwie- 
ra, wtedy szkatuła publiczna, bez względu na wy- 
sokość podatków, ciągle się wypełnia i wpływy prze- 
ważą niebawem rozchody. Albowiem głównćm źró- 
dłem, 2 którego skarb czerpie swoje środki pieniężne, 
są podatki pośrednie, tojest opłaty, nałożone na roz- 
liczne produkta, cła itp. Im zatćm większa jest za- 
możność w kraju, tém więcćj płodów wszelakiego 
rodzaju się zażywa, a każdy łokieć materyi, każda 
kwarta trunku lub żywności, sprzedane spożywają- 
cym, płacą swój procent skarbowi. Ktokolwiek więc 
ima się reformy finansów, ten za jedyny cel swych 
usiłowań powinien sobie założyć zwiększenie krajo- 
wego bogactwa. Jeżli jego trudy osiągną choć w czę- 
Ści ten skutek, niedobór publiczny zwolna się pokryje 
wśród ogólnego szczęścia i wesela. Czuł tę prawdę 
wielki Sally, dla tego zastawszy Francyą w krytyczniej- 
szém pewnie niż dzisiaj położeniu, fundusze publiczne 
więcćj niż obecnie wycieńczone reformy swoje po- 
czął zniżeniem podatków i po dwudzićstoletnich usi- 
łowaniach zaspokoił wszystkie długi i potrzeby pań- 
stwa, w skarbie nagromadził niezliczone zasoby i 
ogółmy niedostatek zmienił w powszechne bogactwo. 
Wychodząc zatém z powyższćj zasady, nie sądzimy 
aby utworzenie nowego podatku było dla Francyi 
zbawienne. Namby się zdawało, że nie o zwiększe- 
niu dochodów minister skarbu starać się powinien, 
lecz 0 zmniejszenie wydatków. Ilekroć skarb jest 
bliskim bankructwa tylekroć ludzie dzierżący w swych 
rękach los państwa winne z sumienną krytyka przy- 
stąpić do rozebrania budżetu, zaprowadzić w nim 
wszelką możebną oszczędność, znieść wszelkie nie- 
potrzebne wydatki. "Tym tylko sposobem można za- 
radzić grożącemu niebezpieczeństw u. 

Po takim ogólnym poglądzie na kwestyą finansową 
zastanówmy Się teraz nieco nad samym projektem pa- 
na Passy. Podatek od dochodów uważany bez wzglę- 
dnie jest z natury Swej sprawiedliwy i praktyczny. 


Wiedniem, jest tokja A kościele St. Maria Maggiore. — Miło mi 
jest słyszeć: że Się gsi w nanny kraju budzi popęd do poszuki- 
wania i zbierania polskich pamiątek ; wiedzą też o tóm handlujący, 
i jeden z tutejszych ma już myśl wydać dzieło o wszystkich pa- 
miątkach polskich we Włoszech, wiedzac, że z niego korzyść mieć 
będzie. Krótko przed naszym tu przyjazdem sprzedał był angliko- 
wi egzemplarz Jerozolimy Tassa, należący, niegdyś do księdza Re- 
szki, sprawującego w swym czasie interesa Polski. w Neapólu, i 
ofiarowany ma przez samego autora z następującym włąsnorę- 
PEF się 7% Stanislao Rescio nunsio illmo: 

Rescio, sio passero PAlpestre monte 

Portato a voto di Toscani carmi 

Giunto diro con vergognosa fronte 

Dove ha tanti il tuo re cavalli e rami. 


“Altri di voi gia scrive, altri raconte i 
Le altere imprese © le seolpisca m 
de rimbomba 


Ne taccia a tanti pregi on 
Non minor fama la gia stanca tromba. ka 
Torquato "Tasso sua p t Polski ale d 

Jaka szkoda, że ten egzemplarz niedostał SIĘ do r MA 
Londynu! Dokończenie nastąpi.) 


PRZEGLĄD TEATRALNY. | 
W niedzielę d. 26 przedstawiano melodramę: Wię 
już na scenie naszćj, ale pod tytułem: Wieśnie % galer. 


gnie, ZNANĄ 
Nietajny 


nam powód tój zamiany tytułu; wiemy iż część Publiczności na- | 


szćj odstręcza od bywania w teatrze, nietylko nienowość sztuki, 
ale znajomość samego tytułu. Gdyby cała publiczność tak mało- 
letnią 


z nią podobnie jak z dziećmi, którym słodzą brzeg naczynia, aby 


CZAS. | 


Jeżli już zgodzić się mamy, że utworzenie nowego | zaciągających pożyczkę to jest na właścicielach grun- 


podatku we Francyi jest niezbędne, to przyznać win- | towych, fabrykantach, przedsiębiorcach itd. ci bowiem 


niśmy, iż projekt p. Passy, trafnie obmyślany i naj- 


byliby zmuszeni większe opłacać procenta. — Jedno 


właściwićj da się zastósować do dzisiejszego poło- | więc tylko pozostaje jeszcze źródło , to jest przycho- 
ženia kraju. Przebiegnijmy pokrótce znane dotych- | dy wszelkiego rodzaju nie wchodząc w ich naturę i 
czas źródła skarbowych dochodów, a z łatwością prze- | początek. Podatek od dochodów liczy się do najsłu- 


konamy się, że wszystkie do tyla są już obciążone, 
iż niezdólne są większych ponosić ofiar. Na czele 


szniejszych, jak to już z góry powiedzieliśmy, zmu- 
sza bowiem każdego obywatela do zasilania yy miarę 


wszystkich podatków stoi niezaprzeczenie podatek | swych środków szkatuły publiczaćj.  Bezwzględna 
gruntowy. Ktokolwiek zaś zna choćby tylko ogólnie | sprawiedliwość przewodniczy tego rodzaju opłatom: 


stan rolnietwa we Francyi, ten ze zgrozą pewnie 
odrzuci myśl zwiększenia ciężarów wszystkich. Nie 
wdając się w długie dowody dość jest przytoczyć, 
że własność ziemska nie przynosi we Francyi na 
wet 3%,. Opłaty od wpisu przy aktach notaryalnych, 


kto więcćj posiada ten większe ponosi ofiary: gdy 
tymczasem w innych systematach podatkowych zwy- i 
kle przeciwnie się dzieje. Obstając więc przy wy- 
łuszczonćj na wstępie zasadzie, winniśmy oddać słu- 
szne pochwały projektowi p. Passy, bo jest zgodny 


umowach, zapisach, testamentach itd. dość juź są|z duchem czasu i na zdrowych oparty „pojęciach. 


wysokie i niepodobnaby ich było powiększyć bez 
sprawienia znakomitego uszczerbku w  prywatnćj 
własności. Podatki pośrednie z trudnością mogą 
być podwyższone, ciążą bowiem głównie na niż- 
szych warstwach spółeczeństwa, które w dzisiej- 
szym niedostatku zasługują na ulgę niej zaś na 
pogorszenie. swćj nędzy. Podwyższenie opłat cel- 
nych wymaga długiego czasu i nie małe w wykona- 
niu znajduje trudności; z resztą ta gałęź publicznych 
przychodów w innych czasach jedna z najobfitszych, 
dziś małoważne przynosi zyski, Brak spożywających 
pociąga za sobą stagnacyą handlową, towary w ma- 
łćj ilości wchodzą i wychodzą za granicę. 
Niektórzy -ekonomiści francuscy wnoszą o nałoże- 
nie podatków na kapitały ruchome. Podatek ten je- 
sli ma przynieść znakomity dochód skarbowi, musi 
być bardzo wysoki, a zatóm uciążliwy dla kapitali- 
stów. Przy wprowadzaniu nowych reform należy 
się stosować do przeszłości narodu, zważać na jego 
stan teraźniejszy. Wszelkie pomysły improwizowa- 
ne bez względu na istniejące stosunki okażą się w 
praktyce niewykonalne i szkodliwe. We Francyi pod- 
stawa podatku jest ziemia, własność (ruchoma od 
wszelkich zdaje się wolna opłat. Nie w tym jednak- 
że przywileju kapitału leży wysokość procentu jaki 
on zwykle przynosi, ale w przywiązanych do jego 
obrotu niebezpicczeństwach, w możliwych stratach, 
słowem w trafunkowćj grze losu. Kto mienie swoje 
na szwank naraża, ten słusznie może się z niego 
większych domagać korzyści, niźli ziemski właści- 
ciel który swój kapitał bez żadnćj obawy straty u- 
mieścił. Jeśliby więc rząd zażądał wyłącznej ofia 
ry od własności ruchomej i zniósłby jéj równówagę 
| z ziemską własnością, sprawiłby zamęt w utrwalo- 
| nych obecnie społecznych stosunkach. Zresztą po- 
datek ten projektowany przez demokratów niehybił 
by zupełnie zamierzonego celu, gdyż w ostatecznych 
swych skutkach nie ciężyłby na kapitalistach ale na 


z niego zbawienne lekarstwo piły; lecz wszystkich traktować za- 
równo z dziećmi nieuchodzi. — To jeszcze dodać musimy, iż sztuki 
przedstawiane na naszym teatrze, wyrażnie noszą cechę repertoa- 
ru małego prowincyonalnego miasteczka, jak Piotrków lub Kalisz; 
główną bowiem w tych krotochwilach i komedyjkach rolę muszą 
grać komicznie pocieszni oberżyści i stół nakryty, przy którym. do= 
bry apetyt największa rolę odgrywa, — Niegdyś śmiano się ze sce- 
ny niemieckićj, że tam zawsze jedzą i piją; zdaje się że teraz ko- 
lej przyjdzie na nas, być śmiechu przedmiotem, Najlepszy tego do- 
wód mieliśmy we wtorek na przedstawieniu: (garnego człowieka 
i Parabana. I w jednój i w drugićj Sztuezce stół nakryty; i wje- 
dnój i w drugićj Oberżysta ri tylko z tą różnicą , że w Gszarnym 
człowieku Oberżystę grał p. Henig i— nudnie skarykaturował go, 
a w Tarabanie p. Linkowski, i— mile zabawił publiczność. Zre- 
sztą owo ziewnięcie głośne na galeryi najlepićj osądziło wartość 
Czarnego człowieka: a w Tarabanie pani Hofman, mimo chrypki 


jek, a nawet na żądanie publiczności Po dwakroć. — Wracając do 
melodramatu Więśnie można oddać PP. artystom słuszność, iż 
w ogóle dobrze oddali swe role; celowali zaś: p, Linkowski i pan- 
na Chełmicka, . Dziwno nam tylko, że ta artystka tak lekce waży 
uwagę robioną jój nad nienaturalaćm pieszczeniem się w mowie; 
znając trudność natychmiastówój poprawy; niewymagamy jej — ale 
| redaibyśkiy przynajmniój widzieć usiłowania, 

Niesyody domowe, Antoni i Antosia dwie drobne sztuczki je- 


była, wtedy niemielibyśmy za złe Dyrekcyi, iż postępuje dno-aktowe, napełniły. wezorajszy wieczór. Piórwsza dała pole od- 
znaczenia się W Wyższćj komięe tak p. Kalicińskieniu jak pannie Cheł- 


© którój uprzedziła Publiczność, odśpiewała wdzięcznie kilka ary- 


Projekt ten wnosi o ustanowienie jednoprocentowego 
podatku od wszelkich dochodów. Summy, jakie z te- 
go źródła wpłyną do skarbu w pierwszym roku, ma- 
ją wynosić około 60,000,000 fr., w następnych la- 
tach znacznie się powiększą. Tym sposobem budżet 
przychodów zwiększyłby się na przyszłość mnićj 
więcćj o 100,000,000. Wspominaliśmy już poprze- 
dnio, że Zgromadzenie bardzo niechętnie przyjęło 
projekt mininistra skarbu i wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa odrzucić go nie zaniedba. Zamożni na- 
czelnicy konserwatystów wzdrygają się na samą myśl 
poddania swoich majątków pod kontrolę: nie tyle zaś 
im chodzi o drobny udział w podatku, jakiby na nich 
przypadł, ile o publiczne wykazanie swoich zasobów, 
lękają się bowiem socyalizmu któren uważają za hy- 
dre stógłową dyszącą mordem i rozbojem. 

Wyjazd do Niemiec pana de Pertigny adjutanta 
Ludwika Bonaparte daje pole obszernym domysłom. 
Mówią, że mą on się układać o małżeństwo prezy- 
denta z jedną z księżniczek północnych: inne wszak- 
4 x . . . . . 4 . 
że dzienniki. zapewniają, że związek Bonapartego z 
księżniczką Szwedzką oddawna już został ułożony. 

Pan de Tocqueville wydawał 25 b. m. wielkauczte 
| dla cudzoziemców którzy się zjechali ną kongres po- 
koju do Paryża. Około 1500 osób napełniało oh- 
szerne sale pałacu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Poważna postawa i skromny ubiór kwakrów dziwnie 
odbijały od wytwornego stroju innych biesiadników, 
Nie był to bal urzędowy ale wieczór wyprawiony 
przez autora Demokracyi w Ameryce, dla obywate- 
li z drugićj strony kanału La manche i atlantyku. 

Na dowód barbarzyństwa jakiego władze francus- 
kie nieraz się dopuszczają, przytoczyć tu winniśmy, 
że uwięziony niedawno w Paryżu p. Turet redaktor 
republikanckiego dziennika zasta odprowadzony przez 
żandarmów do Rouen pieszo i w kajdanach. 

Paryskie dzienniki katolickie czynią ostre wyrzu- 
ty księdzu Deguerri, który wziął udział w naradach 

nz 
mickiéj i Linkowskiemu, który grał sąsiada zawistnego szczęściu 
kochających się małżonków , i wszystko robił aby stadło poróżnić. 
Charakter ten dobrze schwycony — ilużto podobnych oryginałów ma- 
my w świecie! Antoni i Antosia, jak mówi afisz: oryginalna kro- 
tochwiłaz wzbudziła w nas smutne rozpamiętywania nad ubóstwem 
naszych oryginalnych utworów ! — a jednak, farsa ta utrzymuje sie 
od łat wielu na scenie. Prawdziwie, publiczność jest tak łatwą do 
zaspokojenia: parę śpiewek, ubiory krakowskie, obertas jm] 
na końcu wzbudzają entuzyazm —i jaki jeszcze! wczoraj bowiem po 
zapadnięcia zasłony krzyknięto fora! — i całe krakowskie wesele , 
musiało drugi raz wystąpić, i drugi raz hassać mazura; Nang 
podkówek, brzęczących kółek i falban, które przyszyte i przy hite 
na jedno tylko wystąpienie, niemogły wytrzymać nienbłaganego fora? 

e Ą - 5 E i dotye 

W końcu nie możemy niezrobić jeszcze jednój uwagi dotyczącój 
się materyalnego powodzenia sceny naszćj, WOS c JARA Ri 
towania artystów, szanujemy i oceniamy Je: ubli rzy 
p. Chełchowskiego zasługi, karcimy pawe* Pu iZNOŚĆ z jéj; oi 


2 EEES are ; 
bojętności dla sceny narodowej, zgoła; WSZYS ko wszyscy robimy 


da f ? ié mu przez żywy X 
co może podnieść teatr krakowski: i zapewni? l przes żywy udział 
era z] jego powodzonig IE ARIE ei m A Pee „sztuki 
rzemysłu, i życzliwości Z € = zo pod- 
radny, Jednostke teatralne krot maniek 1a którógo 
gburowatość i .opryskuwo erosie własnych kasqem «gS SZE7 
H | Masi przeto w m yc: asyera szanow 
parte? kogoś e nie Sio kiogo. finansiera sechojsż 
dz aby na przysz . e odziewał się tak pompatyczni 
Para fnapekiorów . a co więcćj nie spuszczał się zanadto Mt fon- 


ną budę W której siedzi..... 
U mać łe 


kongresu pokoju, Ł'univers widzi w tym kroku sla- 
dy wolteryanizmu; nam by się jednak zdawało, że 
miłość bliźniego, na którćj myśl kongresu oparta, jest 
treścią nauki Chrystusa. i 

Renty 5%, płacono na dzisiejszćj giełdzie po 89 fr. 
45 centimów. 

WŁOCHY. : 

Turyn 22 sierp. Na wczorajszém posiedzeniu po 
wyborze komisyi skarbowćj i rolniczćj, którćj człon= 
kowie mianowani byli z łona większości, tojest opo- 
zycyi, minister sprawiedliwości de Margherita przed- 
stawił pięć projektów do spraw 4) zniesienie majo- 
ratów, 2) nieodwołalności urzędników, 3) pensye 
sędziów trybunału pierwszćj instancyi i sądów po- 
koju, 4) trybunały handlowych, 5) organizacya se- 
kretoryatów sejmowych. Minister spraw wewnętrz- 
nych Pinelli przedstawił projekt urządzenia rady sta- 
nu; następnie prezes odczytał list ministra spraw za- 
granicznych, w którym tymże domagał się, aby do- 
kumenta załączone, przez pomyłkę nie były wydru- 
kowane. Mimo opozycyi deputowanego Rossi, który 
nawet zaczął czytać papiery w mowie będące, Izba 
uczyniła zadość życzeniom ministra. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izba zajmowała się 
w większej części miejscowemi sprawami. Prezes 
odczytał list prezesa gabinetu, w którym tenże do- 
maga się zwrotu oryginalnćj kopii traktatu. Niektó- 
rzy członkowie Żądali zakomunikowania odpowiedzi 
księcia Schwarzemberga na list hr. Pralormo doty= 
czący amnestyi. Potóm odczytano adres odpowiedzi 
na mowę tronową i bez dyskussyi przyjęto. Następ- 
nie wszczęły się żwawe rozprawy nad prawem in- 
terpelacyi. Minister spraw wew. utrzymywał, Że ga- 
binet może wyznaczyć termin odpowiedzi, ale i de- 
putowanym wolno jest wybrać dzień do interpe- 
lacyj. 
` Na miejsce Giobertego wysłanym 
Marchese Brignol-Sale. Ę ? 

Z Rzymu nie mamy żadnych wiadomości.  Muni- 
eypalność nakazała wojskom francuskim dostarczyć 
10,000 łóżek, co dowodzi że pobyt wojsk francu- 
skich znacznie się w tém mieście przedłaży. 

Rzeczpospolita San Marino nie chciała wydać Au- 
stryi żołnierzy Garibaldego, którzy się schronili na 
jej ziemię, i zażądała wolnego dla nich przejścia przez 
Florencya, czemu rząd florencki zadość uczynił. 

ANGLIA. 


Londyn 25 sierp. Pewien dziennik  Liverpoolski 
zapewnia iż rząd na pańiątkę bytności królowćj w Ir- 
landyi ma ogłosić amnestyą jeneralną dla wszystkich 
politycznych przestępców irlandzkich. Wszystkie dzien- 
niki angielskie zamieszczają dziś z zadziwiającą ła- 
twowiernością list z Berlina, podług którego ułożono 
w Warszawie warunki przymierza między Francyą, 
 Rossyą, Austryą, Prusami, Neapolem i Papieżem. 
Celem koalicyi ma być wytępienie rewolucyjnych ży- 
wiołów gdziekolwiek się one pojawią. Turcya, Wło- 
chy, prowincye Nadreńskie i Belgia będą służyły do 
pokrycia kosztów jakie poniosą strony wchodzące do 
układów. Jeźli się wierzyć godzi osnowie tego listu 
Prusy zajmą Niemcy północne aż do Menu; Austrya 
Bośnią i Niemcy południowe wyjąwszy Bawaryą; 
Bawarya, Wiirtemberg, w zamian dzisiejszych swych 
posiadłości nadreńskich , które wraz z Kolonią przejdą 
pod władzę Francyi. Wiirtemberg, księstwo Badeńskie, 
dwie Hessye znikną z rzędu państw udzielnych. Szwaj- 
carya ulegnie podziałowi. Konstantynopol będzie za- 
mieniony w miasto wolne z małym okręgiem ziemi. 
Związek wspomnionych mocarstw przygotowany jest 
na wojnę z Anglią i w tym celu Krancya, Rosya i 
Austrya z pomocą Neapolu mają wystawić stósowną 
flotę. Nie czyniemy żadnych uwag nad osnową po- 
wyższego listu, sama bowiem nadzwyczajność zdaje 
z BĘ: dostateczną rękojmią jego bezzasadności. 

'aily-News zamieszcza w trzech kolumnach cie- 
kawe depesze lorda Palmerstona, ks. Meternicha i hr. 


będzie do Paryża 


|. -©ŻAS. 


Nesselrode dotyczące kwestyi włoskićj. Pierwsza | 
pisana jest dolorda Abercromby 12 lutego r. z. ina- 
kazuje temu pefnomocnikowi nakłaniać ministeryum 
Sardyńskie do postępowania droga reform, gdyż za 
późnoby dzisiaj było wstrzymać postęp w swym roz- 
woju. Nota ta pisana na 12 dni przed rewolucyą 
francuską, Świadczy o przenikliwości angielskiego 
ministra, który przewidywał nieledwie bliskie wstrza= 
śnienie europejskie: „Naczelnikom ludu, dodaje lord 
Palmerston, winieneś pan przedstawić, Że lubo siła 
może odnieść chwilowe zwycięstwo nad tronem i wy- 
drzeć mu koncessye przedwczesne, to jednak wszel- 
ki gwałtowny ruch zostawia po sobie Żal i zniechę= 
cenie. Monarchowie zmuszeni przemoca do ustąpienia 
części swoich praw , będą niechybnie szukali sposobno- 
ści zrzucenia z siebie jarzma. Tym sposobem powstanie 
nieufność między rządzącymi, a z tego stosunku prę- 
dzéj czy późnićj, zdrożne muszą się wyrodzić na- 
stępstwa. Jeżli się objawi wewnątrz kraju niezgoda, 
obca interwencya będzie jéj naturanym wypływem. 
Jeżeli ministeryum Sardyńskie zapyta pana o nasze 
uczucie, możesz go pan zapewnić, iż rząd angielski 
pragnie szczćrze, żeby wszystkie umowy jakie pań- 
stwa Włoskie zawrą między sobą, miały na wzglę= 
dzie honor i dobro ludu, ogólny postęp cywilizaeyi, 
i utrzymanie europejskiego pokoju. 

Depesza księcia Metternicha nosi na sobie datę 
28 lutego roku zeszłego i zawiera między innemi 
taki ustęp: „oprócz prawa konserwacyi, jakie posia- 
da każde państwo niezawisłe, istnieje jeszcze inne 
również święte prawo: słaży ono każdćj: prawćj 
władzy, mogacćj przedsiębrać wszelkie reformy, które 
uważa za zbawienne dla tudu przez nią rządzonego. 
Ta zasada podobnież jak wiele innych przepisów u- 
święconych przez prawo publiczne, była w każdym 
czasie stósowaną przez dwór wićdeński. Pod tym 
względem Żadanie nasze jest wyrobione i stałe, dla 
tego té% uważamy wszelkie sprzeciwienie się w tej 
mierze za naruszenie praw państwa niezawisłego. 
Depesza lorda Palmerstona z 12 lutego czyni pewne 
uwagi, których my przyjąć nie możemy, ale zawiera 
chęć utworzenia przymierza z Austryą a sekretarz 
państwa wyraża Życzenie, Żeby wpływ naszego 
dworu działał zbawiennie na utrzymanie pokoju i 
powszechnćj równowagi. Rząd angielski może być 
pewnym, iż znajdzie zawsze cesarza a mego do= 
stojnego pana gotowym do połączenia swych usiło- 
wań z pracami innych mocarstw europejskich dla 
dopięcia tak wielkiego celu!!“ 

Depesza hr. Nesselrode pisana z Petersburga **/,, 
lutego roku zeszłego. Treść jéj następująca: „ win- 
niśmy uczynić uwagę, że opinia powszechna posądza 
rząd angielski o współczucie dla wszelkiego rodzaju 
ruchu. Sycylijczycy i Lombardczycy polegające na 
postępowaniu pełnomocników angielskich i ufni we 
flotę Wielkićj Brytanii, która krąży koło ich brze- 
gów, łudzą się marzeniem niepodległości. Wszyscy 
widzą w gabinecie angielskim przychylnego opiekuna 
każdćj rewolucyi, która dąży do zaprowadzenia we 
Włoszech urządzeń konstytucyjnych.  Pojmujemy, iż 
rząd angielski może przyjaznóm patrzeć okiem na 
systemata postępowych ulepszeń wprowadzone świeżo 
do państw włoskich przez niektórych monarchów 
półwyspu. Pierwsi chętnie się zgodzimy, że naprzy- 
kład w Sycylii i Rzymie niejedna reforma tego ros 
dzaju mogłaby być potrzebną. Austrya nigdy jnaczćj 
nie myślała, "lecz nierozwaga Z jaką się rzucono do 
owych ulepszeń administracyjnych wywołała wzbu- 
rzenie które teraz grozi rewolucyjnym wybuchem. 
Kto więc zachęca do wprowadzania reform, ten do- 
rzuca ogień do wulkanu i Przygotowuje wstrząs= 
nienie. 

„Jakkolwiek naturalną może się wydawać sympa- 
tya ludzi stanu angielskich do formy rządu właści- 
wćj ich ojczyźnie, wyznajemy jednak, że trudno nam 
zrozumieć polityczne powody, które ich mogą skła- 
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niać do upowszechnienia na stałym lądzie Europy 
konstytucyjnego systemu. Niewahamy się wyrzec, że 
ci ludzie dzlałają mimo wiedzy w interesie Franeyi, 
którćj demokratyczne idee łatwiejszy znajdują po- 
stęp do postronnych ludów, niźli pojęcia angielskie. 
Ułatwiając więc zaprowadzenie tych instytucyj i Toz- 
powszechnienie tych idei w Hiszpanii i Grecyi, An- 
glia powiększyła w tych krajach moralny wpływ 
francuskiego rządu. Dla Francyi także pracuje teraz 
Anglia w Szwajcaryi ,* rozbudzając rewolucyjnego 
ducha w konserwacyjnych kantorach i wzmacniając 
władzę centralną kosztem władz pojedyńczych. Po- 
dobneż jest postępowanie Anglii we Włoszech i ró- 
wneż wywoła skutki. 

Dzięki ostatnim zmianom, które mają się wykonać 
a które już w innych krajach wykonano: Francya 
więcećj zyska na pokoju niżeliby mogła odnieść ko- 
rzyści przez wojnę. Będzie ze wszech stron okolona 
wałem państw konstytucyjnych urządzonych na wzór 
francuzki, ożywionych jéj duchem, działających pod 


jéj wpływem. Jeżli z czasem Francya nie ta, którą 


dziś widzimy uległą powstrzymującćj dłoni Ludwika 
Filipa, lecz ta która po nim się rozwinie, jeźli mó- 
wię, Franeya puści ucho swoim wrodzonym instyn- 
ktom i wystąpi poza swoje granice, wtedy rząd an- 
gielski będzie żałował ale za późno , że osłabił przed- 
wtześnie środki oporu które można było stawić prze- 
ciw Francyi; będzie żałował że ścieśnił szranki au- 
stryackićj potęgi, która! 'służyła do utrzymania ró- 
wnowagi w szali europejskićj; będzie żałował że 
podkopał w swoich podwalinach system obrony, któ- 
ry zgodnie z innemi mocarstwami sama Anglia urzą= 
dziła kosztem tylu klęsk i odmian. 

Zapóźno już dziś może, wstrzymywać ten prąd re- 
wolucyjny, który pędzi Włochy do owych zdradli- 
wych instytucyj; ale tém gwałtowniejsza zachodzi 
potrzeba powstrzymać zmiany jakie mają być zapro- 
wadzone w konstytucyi rozmaitych państw i zawaro- 
wać nietykalność granić zapewnionych przez traktaty. 
Niechaj Anglia szczerze wyzna swoje zamiary, czyli 
będzie patrzała spokojnóm okićm na wydarcie Au- 
stryi Lombardyi (czy to przez ruch wewnętrzny, czyli 
przez najazd zewnętrzny), którćj posiadanie przy- 
znanćm zostało Austryi uroczystą umową ? Nie przy- 
puszczamy tego, ale potrzeba dla utrzymania pokoju 
żeby błędna opinia Włoch w tćj mierze była spro- 
stowana, potrzeba wreszcie raz na zawsze oznajmić, 
że jeżeli napad zwrócony na Austryą, z którejkol- 
wiek części Włoch będzie wspierany przez obce mo= 
carstwo, cesarz poczyta ten wypadek za hasło woj- 
ny europejskićj i rozwinie wszystkie siły jakiemi 


może poruszać, żeby przyść w pomoc austryackienu 
rządowi. 


HISZPANIA. 

Madryt 21 sierp. Gazette ogłasza dziś rozmaite 
postanowienia a między innemi dymissyą p. Mon mi- 
nistra skarbu oraz nominacyę na tę posadę p. Bravo 
Murillo dotychczasowego sekretarza stanu. 

PORTUGALIA. 

Wedle wiadomości nadchodzących z z Lizbony po- 
łożenie gabinetu portugalskiogo ciągle jest bardzo kry- 
tyczne. Skarb zupełnie wycieńczony, musiał zacią= 
gnąć od banku portugalskiego 100 Contos; zamierza 
jeszcze traktować z nim o pożyczkę 400 Contes, na 
co akcyonaryusze pewnie się niezgodzą a w takim 
razie p. Avila złoży swoją władzę. - 
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Bawiąc lat kilkanaście w Paryża i znając język francuski 
(X) dokładnie — po powrocie do kraju, życzę sobie wedle wła- © 
(X) snój metody — najłatwiejszćj į najprędszćj — udzielać tegoż Ye 


jezyka z korzyścią prywatnie, — Bliższych wiadomości po- 2 
wziąść można w handlu pana K. Pirazei, W Rynku Głów- $$ 
nym przy rogu ulicy Brackićj. 


WAGCJECE 
ABB 


DODATEK do Nr. 


Warszawa dnia 2% sierp. Kuryer rossyjski z Sie- 
dmiogrodu przyniósł wiadomość o bitwie pod Szas- 
waros, po której Węgrzy cofnęli się do Dewa. Kie- 
dy Bem po odbytćj radzie wojennćj przymuszony był 
korpus opuścić, wojsko jego w liczbie 10—14 2000 pod- 


„dało się jen. Liiders. Równócześnie jen. Grotenhelm 


zajął Klausenburg bez wystrzału. Donoszą z Bukare- 
stu, że Meszaros i Dembiński z 18 oficerami przybył 
do Orsowy, skąd przez Turków do fortecy Widdynu 
zaprowadzony został. 


Zamieszczony niżćj XXI buletyn armii rossyjskićj 
wyjaśnia szczegóły podane przez nas w sprawozda- 
niu jen. bar. Haynau z dnia 19 sierpnia. Od jenera- 
ła-adjutanta Lüdersa otrzymano raport, že jenera? 
Grotenhelm stosownie do poprzedniego układu, do- 
wiedziawszy się o ruchu naszych wojsk z Herman- 
sztadt do Milenbach , wyruszył natychmiast z wioski 
Kis-Czega do Klausenburga. Dnia *, a Sierp., koza- 
cy jego przedniéj straży, przechodzac między Mocz 
i Arakita, zostali atakowanemi przez nieprzyjaciel- 
ską jazdę z dwoma działami i po, mało -znaczącćj 
potyczce, zmusili ich do cofnięcia się. Na drugi dzień 
jenerał Grotenhelm zajął miasto Klausenburg bez bi- 
twy. Dla ścigania nieprzyjaciela, który cofał się na 
Gross-Wardein, wysłano pułkownika z służby au- 
stryackićj Urbana, z cztérema batalionami piechoty, 
z dywizyonem ułanów, dwoma secinami kozaków i 
9cia działami. — Jenerał Dik, któremu polecono dzia- 
Pać wspólnie z jenerałem Grotenhelm w ruchu tegoż 
na Klausenburg i złączyć ten oddział z wojskami je- 
nerała Liidersa, w dniu */, sierp. wszedł do miasta 
Tordau, gdzie go spotkała deputacya. Mieszkańcy 
tego miasta, objawiając najzupełniejsze posłuszeństwo 
dla prawćj władzy, oddali wedle jego rozkazu, wszel- 
ką broń u nich znajdującą się, a tę oddano władzy 
austryackićj. — Po wykonaniu tego rozkazu, jenerał 
Dik, ruszył dla połączenia się z głównemi siłami 
jenerała Liidersa do Millebach, gdzie miał przybyć 
dnia */,, sierp.; by zaś jeszcze więcćj zabezpieczyć 
oddział jenerała Grotenhelma przy zajęciu przezeń 
Klausenburga, wyprawiono do Bystrzycy i Dessy od- 
dział hr. Clam, który zostawił garnizon w Marosz- 
Waszarhely. — Qtrzymawszy wiadomość, że pomię= 
dzy Dobra i Lesm, ukazał się nieprzyjaciel w dość 
znacznych siłach z 15 działami, jenera? Liiders wy- 
prawił 5/7 Sierpnia przednią straż powierzonego mu 
oddziału z Piski do Deva a główne siły zm. Szasz- 
waros do Piski, by uderzyć na nieprzyjaciela, jeże- 
liby ten chciał się trzymać. W Deva, gdzie zamek 
wyleciał w powietrze, zapewne przy robocie ładun- 
ków, nieprzyjaciel zostawił 10 dział, mnóstwo kul 
działowych i granatów, i kilka beczułek prochu. — 
Jenerał Liiders wydał natychmiast rozkazy dla prze- 
wiezienia tego wszystkiego do Millenbach, a ztam= 
tąd do Karlsburga. Dnia hz sierpnia rano, stawiło 
się dobrowolnie przed Jen. Liidersem mnóstwo Woło- 
chów i Sasów, którzy słażyli w armii węgierskićj, 
i ci przynieśli wiadomość, ZE Görgey wd. Y, „ sierp. 
złożył broń przed wojskami głównćj naszéj armii. 
W skutek tej wiadomości, Je Liiders posłał natych- 
miast rozkaz dowódzcy swej przednićj straży, by u- 
wiadomił przez parlamentarza oddział zebrany w Le- 
snek, o poddaniu się Górgeya, I 'ZA propono WAE do- 
eby złożył broń lub oddali, się z 


wódzcy tegoż, aż A 
Siedmiogrodu, i że w przeciwnym razie atakowa= 
nym zostanie na drugi dzień. 


Wkrótce potćm otrzymano wiadomość, że w Dobra 
znajdował się także oddział buntowników ; że dla 
połączenia się z nim idą posiłki z Banatu, ażeby we 
konać ruch atakujący preciw wojskom jenerała Lii- 
„dersa.— By uprzedzić ich połączenie się, jenerał 
Liiders postawił przednią straż w Dewa, gdzie kon- 
centrują się wszystkie wyjścia z wąwozu Marosz; & 
tym czasem, chcąc uniknąć bezpotrzebnego rozlewu 


kwi, posłał do nich parlamentarza z propozycyą że- 
by się poddali. Główny naczelnik Bem, znajdujący 
się przy wojskach, wkrótce przerwał układy i o- 
świadczył, że wieści o kapitulacyi Górgeya są fap- 
szywe, że jego oddział jest silny, w dowód czego 
gotów uprzedzić ruch Rosyan į że ma zamiar sam na 
nich uderzyć. — Ponieważ szpiegi donieśli, że nie- 
przyjaciel rzeczywiście otrzymał znaczne posiłki, je- 
nerał Liiders rozkazał dowódzey przednićj staży je- 
nerałowi Engelhard zająć na wzgórzach naprzeciw 
Dewa silną pozycyę, korzystną do bitwy, która zu- 
| pełnie zamyka wszystkie wyjścia z tego miasta i wa- 
wozu. — Rychło jednak na skutek prośby parlamen- 
tarzy węgierskich, jenerał Lüders dał im 24 godzin 
czasu do namysłu, oświadczywszy przytćm , że po- 
winni poddać się bezwarunkowo, obiecując tylko 
wstawić się u jenerał - Feldmarszałka o udzielenie im 
tych samych warunków, na jakich Górgey broń zło- 
Żył, mając na względzie, że poddają się dobrowol- 


nie i że wyjdą bez broni naprzeciw wojsk naszych. 


“lis Sierpnia, o godzinie Żtćj po południu, pułko- 
wnik Bekker, naczelnik oddziału powstańców, który, 
po odjeździe Bema, jak oświadczał do Włoch, przy= 
jął dowództwo nad wojskami, przybył do jenerała 


Liidersa do Piski, ze swoim naczelnikiem sztabu i 
poddał się z całym oddziałem. Wtedy jenerał Lü- 
ders. posłał wraz z parlamentarzami, do miasta De- 
wa, sprawującego obowiązki ober-kwatermistrza od- 
działu, podpułkownika głównego sztabu, Gersiwa- 
nową, i adjutanta ministra wojny sztabs=rotmistrza 
Skobelewa, którzy po oznajmieniu węgierskim woj- 
skom, że kapitulacya została zawarta, przyjęci byli 
okrzykami wiwat i hurra. Bataliony, jeden po dru- 
gim, prezentowały broń, salutowały sztandarami; 
składały następnie broń w kozły i ruszały ku prze- 
dnićj straży. Oddział znajdujący się w Dewa skła- 
dał się: z t2iu batalionów piechoty, Smiu szwadro- 
nów jazdy i miał przeszło 50 armat. — Jenerał Lü- 
ders nie zdążył jeszcze zebrać dokładnych wia- 
domości o składzie i liczbie wojsk, które się poddały, 
tćm bardzićj, że oddział Węgrów, zajmujący Dobra, 
pragnął także korzystać z kapitulacyi, jak również 
i oddział znajdujący się w Hascegu, który doniósł 
już, że ma zamiar broń złożyć. 

Od główućj armii naszćj odebrano następujące wia- 
domości: 5/,, i 5/,4 sierp. Główna kwatera armii, ta 
dywizya piechoty i 3 pułki 12tćj dyw. piechoty ze 
swą artyleryą, pułk huzarów arcy-ks. Ferdynanda 
i nieregularna brygada, stały w Gross-Wardeinie. — 
Wojska 3go korpusu piechoty i odkomenderowane do 
nich pułki kozackie 15 i 46ty, stały na kwaterach 
między Kisz-Jeno i Nagy-Szalonta, — Do oddziała 
jen. adj. Anrepa, składającego się z 3 pułków Żćj 
dywizyi jazdy lekkićj, pułku kozackiego nr. 32 i Żćj 
brygady artyleryi konnćj, przyłączony został pułk 
aleksopolski strzeleów, stanowiący straż nad podda- 
ną nam nieprzyjacielską artyleryą,. Oddział ten znaj- 
dował się w Sarkadie dla czuwania nad wojennemi 
brańeami z Węgrów. — Wojska zostające pod do- 
wództwem jen. Czeodajewa, stały w miejscach swe- 
go rozłożenia, w Debreczynie i okolicach. — Oddział 
jen.-lej. Karłowicza, ciągnął ku Munkacz. — We- 
dług doniesienia osobiście przez Górgeya uczynione- 
go, oddział buntowników, w liczbie 1200 ludzi, 
znajdował się około Beleniesz. Dla ścigania tego 
oddziału, wysłano */,, sierp. Wożneseński pułk uła- 
nów z 4ma konnemi działami, Z rozkazem zastano- 
wienia się we wsi Almameze. — Z powodu odebranćj 
wiadomości, że załoga twierdzy Aradu gotową jest 
poddać się bezwarunkowo; jeN=adj, hr. Ridiger nie- 
zwłocznie posłał na zajęcie tćj twierdzy i przepro- 


wadzenie wziętćj w nięwolę załogi Aradzkićj do 
Sarkadu, 7 szwadronów jazdy, i50 kozaków z Szy- 


monda do karczmy leżącćj © 5 wiorst od Aradu. — 


„Jednocześnie jen. adj. hr. Rüdiger prosił austryac- 
kiego jen. barona Haynau o wysłanie do pomienionćj 


twierdzy dywizyi jen. adj. Paniutyna, w miejsce sto- 
jącćj w okolicach jćj austryackićj brygady. — Jenmaj. 
Buturlin, stosownie do zawartćj umowy z komendan- 
tem twierdzy Aradu, 0 czem wspomnianem było w po- 
przedzającym buletynie, zajął Arad "Ziz sierp. o go- 
dzinie 5tćj po południu, z jednym szwadronem puł- 
ku huzazów fm. hr. Radeckiego. Zaraz potem, za— 
łoga, składająca się z 3768 ludzi, złożyła proń i 
amunicyę wojenną, i wyszła z twierdzy, pod konwo= 
jem jednego bat. z pułku strzelców feldm. ks. War- 
szawskiego (ze zbiorowćj dywizyi jen. adj. Paniu- 
tina), dopiero co przybyłego od armii bar. Haynau, 
4ch szwad. pułku ułanów arcy-księcia Alberta, 2ch 
szwad. huzar. pułku fm. hr. Radeckiego i 50 koza- 
ków duńskich pułku ner 15. W twierdzy znalezio- 
no 143 dział różnego rodzaju i kalibru, znaczne za- 
pasy żywności i ogromną ilość przedmiotów do ko- 
misoryatskiego zarządu należących. — W godzinę po 
zajęciu przez nas twierdzy Arad, jen.-maj. Buturlin 
zdał ją wojskom austryackim korpusu jen.-jejt. hr. 
Schlicka, a nasz szwadron jazdy wyszedł z nićj. — 
Z powodu przybycia dywizyi jen.-adj. Paniutina do 
Aradu, rozkazano jéj połączyć się z wojskami 3go 
korpusu piechoty. — Oddział nieprzyjacielski, znajdu- 
jący się w Lugosz, według doniesienia jen.-adj. Ber- 
ga, rozdzielił się na dwie części, z tych jedna co- 
fnęła się do Wal-Faczel, a druga do Karan-Szebesz. 


O biegunce cholerycznćj i jéj leczeniu. 

Kiedy Szanowna Radakcya Czasu troskliwa o do- 
bro ogółu, otwićra kolumny swego pisma uwagom i 
spostrzeżeniom lekarskim, spodziewam się że również 
i spostrzeżeniu mojemu na licznóćm doświadczeniu o- 
partemu umieszczenia nie odmówi, zwłaszcza że po- 
mny na to że Czas nie jest pismem obszerniejszym 
artykułom lekarskićj treści poświęconym, uwagi moje 
treściwie i po krótce podam. 


Ktokolwiek oględnie zastanowił się nad przehie- 
giem cholery w indywidualnym jéj rozwinięciu się, 
przekonał się niezawodnie, że napad cholery. nie na- 
gle powstaje, bez innych przypadłości poprzedzają- 
cych ją, ale owszem ponajwiększćj części biegunka 


jeden, dwa do trzech dni przed wybuchem trapi oso- 


bę którą sobie cholera za ofiarę swćj srogości upa- 
trzyła; biegunką tą ezęsto przez dzień się powta- 
rzającą wydziela się ciecz barwy mlecznćj lub raczćj 
do klejku na ryżu odgotowanego podobna, towarzy= 
szą jéj hurezenia w żywocie, nudności, ckliwości i 
uczucie wielkiego osłabienia. Uważałem niemnićj że 
biegunka ta pewne zachowuje przestanki (intermit- 
tens), czasem kilka do kilkunastu godzin trwające. 


Biegunkę więc tę cholerę uprzedzającą wstrzymać 
jest najważniejszym zadaniem, gdyż tym sposobem 
rozwinięciu się dalszemu choroby zapobiedz można. 
Z uwagi na wyżćj przytoczone okoliczności już w sty- 
czniu r. b. w czasie panującćj epidemii cholery po- 
dawałem chorym w których wyraźnie typ przepusz- 
czający uważałem, siarkan chininy z dobrym skutkiem, 
w obeenćj zaś epidemii wznowionćj nie zważając na- 
wet na jakość przestanków, siarkan chininy z sokiem 
makowym (opium) jako najpewniejszy środek a= 
ciw bieguneć cholerę wyprzedzającćj, okazał mi się. 
Liczne doświadczenia przekonały mię, że jeźli a 
późno podawanemi będą te środki, do półożenia = 
my biegunce zawsze są wystarczającym ; dania zaś 
szczegółowe tych lekarstw zależą od wieku, budowy 
ciała i innych okoliczności które lekarz najlepićj o- 
cenić i zastósować potrafi. 1 

Doświadczenia te praktyką nabyte bez wahania się 
podaję do publicznćj wiadomości 1 pod sąd światłych 
lekarzy, którzy ze mną zapewne podzielą to przeko- 
nanie że każde spostrzeżenie z doświadczeń czerpa- 
ne do wyjaśnienia tćj dotychczas niedocieczonćj igro- 
źnej choroby przyczynić się może, 

Dr. Warszauer. 
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Stósownie do Reskryptu Wysokićj Ces. Kr. Komissyi Gubernialnćj 
z dnia 5 maja r. b. do L. 6212, wzywa poniźćj wyrażonych pópi- 
sowych miasta Krakowa, ażeby ci, którzy bawią za granicą w terminie 
trzechmiesięcznym , co zaś przebywają w prowincjach ces. Austry- 
ackich w 6ciu tygodniach stawili się przed Komissyą Poborową w Kra- 
kowie, celem zadosyć uczynienia swoim obowiązkom względem służ= 
by wojskowćj;' pó bezskutecznóm bowiem upływie tego czasu ża 


zbiegów rekrutacyjnych poczytaniby zostali. = Ci są: 


b sz 
z Imie i Nazwisko Rok SE Gmina. 
S , BĘ 
171 Łodziński Józef 1825 348 IX 
1472 Jasiński Wincenty 1821 106 rx 
173  Likier Abraham 1820 423 VI 
174 -Olechowski Antoni 1820 45 VI 
175  Rozmanith Floryan 1820 18  YVIlp. 
176 Raucher Mojżesz 1820 104 x 
17% Skrzypkowski Jan 1820 3 Pół ws, 
1478 Tylles Szymon . 1820 167 X 
179  Danieéki Leopold 1819 270 IX 
180 De Laveaux Sabin. « . « © « 1819 188 VIII 
181  Eliazer Abraham . . 1819 61 VI 
182  Fiszlowicz Mojżesz . 1819 122 X 
183 Golasiúski Wojciech . 1819 269 IX 
184  Ggdzierski Seweryn 1819 94  VIlp. 
185  Gołembiowski Paweł-Karol 1519 78 VI 
186 Gresser Józef 1819 15 Vi 
187  Gamplowicz Izrael 1819 18 XI 
188 Löwenstein. Abraham . 1819 24 VI 
189 Löwenstein Salomon . 1819 154 VI 
190 Mars Józef 1819 623 vV 
191 Rubinstein Hirsz 1819 — 123 VI 
192  Szotarski Władysław 1819 402 IV 
193 Świderski Faustyn . „ 1819 488 IV 
194 Swistek Paweł . .. . . . ... 1819 164 VI 
195 Taffet Natan 1819 136 VI 
196 Watter Mojżesz 1819 16 VI 
197%  Wołoch Wincenty . . 181986 19 VI 
198 Markheim Chajm Szymon 1828 187 x 
199 _ Broczkowski Błażćj 1824 250 IX 
200 Karczewski Stanisław 1823 222 IX 
201 Palusiński Michał . 1524 36 Cz. W. 
202  Kotusiński Edward 1824 257 IX 
203- Gawlikowski Stanisław . 1824 36 Zwiė. 
204 Zegarmistrz Karol . . 1828, 112 IX 
205  Netzner Leib -. . « «..« « » 1829. 126. VI 
206  Fuszczek Macićj RRT LEE 2 22  Zwie. 
207 Klimaszewski Mikołaj-Andrzćj 1826 189 IX 
208 Raczyński Jan . - - : : 1827 187 IX 
209° Wojcikiewicz Alexander . 1829 215 IX 
210- ĶSoczowsKi Tomasz ':. . 1829 187 IX 
211 Tobiasz Antoni . . . ovi sope 1828 122 IX 
212 Borkowski Emilian 1828 131 IX 
213  Sulikowski Antoni . . . . . . 1828 180 IX 
214  Chochlewski Paweł 1825 172 IX 
215  Grzelowski Bartłomićj 1825 172 IX 
216 Gallas Bartłomićj 1825 -122 IX 
21% Błaut Franciszek 1824 209 IX 
218 Kurkowski Leon 1824 18% [X 
219 Klęski Tomasz Efo 1824 205 TX 
220 Tworkiewicz Franciszek . 1824 205 IX 
221  Gałozyk Karol . . soso .'. 1828 39  Półws, 
222  Cwiartkiewicz Leon-Macićj 1826 211 IX 
223 Agatstein Ekiwa .-. . . 1829 122 VI 
224  Flang Chcim . , 1829 18 XI 
225  Griiffe Herszel . 1829 8 XI 
226  Kamsler Kalman . . . . . . 1829 83 VI 
227  Kalwaryjski Samuel . . . „ . 1829 122 = VL’ 
228  Spingarn Zamwel , . « « + . 1829 ` 113 VI 
229 _ Sternfeld Binkus. „5. , 1829 205 x 
230 _ Wohlman Abraham 1829 10 XI 
231  Pawliger Szaja . 11827 20136 
232  Szajman Fiszel + - . . , 1827 128, VI 
2338/1 Alter.Wolf . « * * > „ 1827 88 x 
234  Zins Bzaje”. . * * + * «1. 182% 99 X 
235 Gross Naftali . . *« * -aora 1827 20. XI 
236 Michnik Salomon 1827 11 VI 
237 Gregorczyk Walenty . 1821 "131 [X 
288 / Lorkiewicz Andrzćj . 1829 257 © Tx 
230 | Grabowski Michał ©. . . . . 18273 282 vi 
240 - Wysocki Józef „ . . . „, « . 1823 21 Grzęg, 
Kraków d, 9 sierpnia 1849 r. 
Prezydujący, SWIECENY. 
©) Sekr. Dyr, Bióra, Margasiński. 
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6315, ý [65] 
CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ sę” 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby Ludwiki Bronikowskićj i Józefa Bronikowskiego 
wniesionćj o przyznanie im spadku po matce ich śp. Elżbiecie 
z Jordanów Bronikowskićj pozostałego — składającego Się % po- 
łowy domu Ni” 225 w Gminie TX. miejskićj stojącego — każdemu 
z nich w, 'ćzęści względnie całości = Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora na zasadzie artykułu t2go Ustawy  ypotecz= 
nój z roku 1844 — wzywa wszystkich do pomienionego spadku 
prawa mieć mogących, aby się z takowemi w przeciągu trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek rzeczony zgłaszającym się przyznanym zostanie. 

Kraków 13 lipca 1849, 
Sędzia prezydujący J. PAREŃSKI. 
Sekretarz P. Burzyński. 


* (93) 


3) 
Nr. 827. 


CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ, 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Wskutek podania Wiktoryi Śmieszkiewiczowćj na dniu 12 lutego 
r. b. do Nru 827 uczynionego, o przyznanie jéj spadku po Janie Kan- 
tym i Teresie Macalskich bracie i siostrze pozostałego, z */, części 
domu pod L. 135 Gm. VIII. m. Krakowa składającego się: Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku Urzędu Publicznego w myśl art. 12 Usta- 
wy hip. z r. 1844 wzywa wszystkich do rzeczonego spadku prawa 
mieć mogących, aby z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do 
"Trybunału zgłosili się; w przeciwnym bowiem razie spadek w mo- 
wie będący, proszącćj Wiktoryi Śmieszkiewiezowćj , przyznanym 
zostanie. preo 

Kraków dnia 13 Marca 1849 roku. 
Sędzia Prezydujący BRZEZIŃSKI. 
Z. Sekr. P. Burzyński. 


Odpis Urzędowy. zs PE] 

Wyciąg główny — W Imieniu Najjaśniejszego Franciszka Józefa 
I. Cesarza Austryi króla cto. — Ces., Królewski Trybunał Miasta 
Krakowa i Jego Okręgu wydał Wyrok następujący. — Działo się 
w Krakowie w domu Władz Sądowych pod L, 106, przy ulicy 
Grodzkićj na audyencyi publicznój Ces, Król, Trybunału Miasta Kra- 
kowa, i Jego Okręgu d. 27 Sierpnia 1849 r. Wydział II. Obecni: 
Brzeziński Sędzia prezydujący — Lorentski, Gubarzewski Sędziowie— 
Widerakiewicz Pisarz (podp.) Brzeziński— Widerakiewicz.— W sku- 
tku podania przez Majera Silbersteina kupca, tutejszego, wniesio- 
nego, o ogłoszenie upadłości handlu Leizera Diennęra na Kazimie= 
rzu przy Krakowie pod L, 63 w Gminie VL istniejącego, Ces, Król. 
Trybunał — zważywszy — że Majer Silberstein pokładanemi dwoma 
wexlami przez Leizera Diennera, pićórwszym wd, 14 Września 1548 


© 


roku, na złp. 504 z terminem wypłaty za miesięcy trzy — a drugim 
wd. 27 Grudnia t. r. na złp. 414 z terminem wypłaty za miesięcy 
cztóry, wystawionymi — wyznał się być dłużnym Onemuż łączną 
summe złp, 918. — Zważywszy — że tenże Dienner wypłaty tako- 
wéj wierzytelności odmówił — jak to protesta pod d. 27 Czerwca 
r. b. przez P. Placera Notaryusza publicznego spisane dowodzą — 
"Zważywszy — że stosownie do Art. 440 K. H. Księgi III. dzień o- 
twarcia upadłości poczyna sip Z dniem odmówionćj wypłaty, przeto 
Ces. Krói. "Trybunał — na zasadzie powołanych wexli i protestów 
tudzież na mocy Art, 437 K. H. Księgi II. handel Leizera Diennera 
na Kazimierzu puzy Krakowie w Gminie VI pod L. 63 prowadzony, 
za upadły z d. 27 Czerwca r. b. ogłasza — a następnie wzywa Ces. 
Król. Sąd Pokoju Okręgu II. M. Krakowa, aby w zastosowaniu się 


|do Art. 451 t. k. opieczętowanie na majątku upadłego uskutecznił, 


a Radę Miasta Krakowa o dodanie straży policyjnój upadłemu — 
Komissarzem upadłości Sędziego Gubarzewskiego — Kuratorami zaś 
adwokata Kleszczyńskiego i kupca Tomasza Asta wyznacza — opła- 
tę wpisu zawiesza. — Osadzono w L Instaneyi z tymczasową egze- 
kucyą — (podp.) Brzeziński —Widerakiewicz — Zaleca i rozkazuje 
itd. (podp.) Brzeziński , Widerakiewicz — Zgodność niniejszego Wy- 
ciągu Głównego na rzecz Majera Silbersteina wydanego z oryginalnym 
Wyrokiem co do słowa poświadcza 0. K. Trybunału M, Krakowa į 
Jego Okregu Pisarz (podp.) Widorakiewicz (mp — 

Zgodność niniejszego Odpisu Urzędowego Z Wyciągiem Głównym 
świadczy Ces, Król. Trybunału M, Krakowa Pisarz — Widerakiewicz. 


2) 


Inserata. 
az a ST 
(100) W pierwszych dniach miesiąca Września otworzonym zo- 
stanie przy kolei żelaznćj obok ogrodu hrabi Moszyńskiego 


Wielki Skład Węgla 


który dawnićj istniał przy Nowym Świecie zaopatrzony znacznym 
zapasem pięknego WĘGLA. na miarę rządową ustanowionego, po- 
leca się takowy Szanowićj Publiczności: 

Cena jak na teraz jest Zły. 65 z% siągę, z odwozem Zły. 69. 

Kupujący całe siągi, dla, większój dogodności, raczą się zgłosić 
do handlu PP. F, J. Kirchmayera | SYNA, gdzie assygnacye do 
składu wydane sobie mieć będą. Za CZąstkową sprzedaż na miarę 
lub wagę przyjmować się będzie zapłata w Składzie pomienionym. 

Dla ułatwienia odstawy raczą SZAnOWni konsumenci zawczasu 
swoję potrzeby zamawiać, Gebhardt Zarządzca. (1) 


W DRUKARNI CZASU. 


> Podziękowanie. 

(99) Składam podziękowanie moje Wielmożnemu Niedsielskiemu 
Doktorowi szpitala cholerycznych, za wyleczenie żony mojćj z cho- 
tery i następnój gorączki nerwowej. 

Kraków dnia 29 sierpnia 1849 r. 


e WAŻNE UWIADONIENIE 


dla noszących okulary. 


Podpisani, którzy krótki czas ta zabawia, polecają się przy tej 
okazyi Szanownćj Publiczności tutejszćj z nowym wynalazkiem 
SZKIEŁ% OKULAROWYCH z flintglasu (przezanu), który 
wszelkie własności najlepszego szwajcarskiego flintglasu zupełnie 
zastępuje. Aby jakiekolwiek bądź w tym względzie powątpiewania 
usunąć , a zasłużyć na zaufanie, zostawiają wolność przekonania 
się o jasno-widzialności za Pomocą naszych okularów bez najmniej- 
szego trudzenia i wysilenia oka, a z pewnym rodzajem zadówole- 
nia, jakie się jeszcze nigdy niedało' uezuć przy użyciu szkieł tego 
rodzaju. Wspomnione ulepszenie dzieje się zą pomocą okomiaru 
(źrenicomiaru) wynalezionego przez p. Stampfera professora poli- 
technicznego zakłada w Wiedniu. Zastósowalność tego narzędzia 
przy wyborze okularów uznaną jest przez najsławniejszych okóli- 
stów krajowych i zagranicznych, a między wieloma świadectwy, 
ośmielamy się zaszczycić potwierdzeniem Dra Prof. Sławikowskiego 
Okólisty we Lwowie. 

Co do innych optycznych narzędzi, mają w zapasie różnego ro- 
dzaju perspektywy, lornetki i lunety. 

Mieszkanie na Stradomiu pod Złotym Wołem Nr. 16. 
N. Springer 4: Ehrngruber, 
` Optycy.z Wiednia. 


Wincenty Kozłowski. 
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Dzierżawa. [89] 

Dobra NAGOSZYN z przyległościami w obwodzie Tarnowskim 
położone , pół mili od miasteczka Dembicy odległe, są do wydzier- 
żawienia z wolnćj ręki od 1go marca 1850 r. na 6 lub 9 lat. Do- 
bra te obejmują 511 morgów dobrego gruntu ornego, i 190 morgów 
łąk pierwszćj klasy. Budynki mieszkalne, owczarnia, stajnie, sto- 
doły i t.d. są w zupełnie dobrym stanie. W dobrach tych zapro- 
wadzone gospodarstwo przemienne, i znajdują się tamże obszerne 
ogrody owocowe i warzywne. Dochód. z propinacyi czyni rocznie 
500 Złr, m. k. Na opał dodaje się do tćj dzierżawy rocznie 50 
siagów drzewa. Dobra te wydzierżawione być mogą zinwentarza- 
mi za złożeniem odpowiednićj kaucyi, lub bez inwentarzy. Zwykłe 
zasiewy wynoszą 120. korcy żyta, 35 korey pszenicy 50 korey je- 
czmienia, 200 korcy owsa, 25 korey grochu, 10 korey koniczu, 300 
korey ziemniaków i t. d, — Chęć zadzierżawienia mający zechcą się 
zgłosić dla powzięcia bliższych warunków osobiście, lub w listxch 
frankowanych do właścielki w Nagoszynie poste rest. Dembica pod 


(3) 


adresem S. K, lub też w Tarnowie do adwokata p. Rutowskiego. 


[63] INSTYTUT POWSZECHNY 
wzajemnej asekuracyi kapitałów i dochodów 
w Wźzedniu. 

Instytut powyższy istniejący od roku 1839, zasadzający się 
na wzajemności, zabezpiecza za pośrednictwem pewnej kwoty, al- 
bo kwoty wpisowój i stale oznaczonych rocznych datków albo na- 
koniec za pośrednictwem rocznych lub kwartalnych % góry płatnych 
datków : 

I. Wypłatę pewnego kapitału, w przypadku gdy osoba jeszcze 
żyje, po upływie przedtem umówionego czasu. 

II. Pewien kapitał, mający się wypłacić w przypadku śmierci pe- 
wnćj osoby. ' 

IM. Pewien dochód, mający się wypłacać zaraz albo po upły- 
wie oznaczonego czasu, przez cały ciąg życia pewnćj osoby. 

IV. Pewien dochód, mający się wypłacać po. śmierci pewnćj 0- 
soby. drugiemu oznaczonemu indywiduum przez cały ciąg jego 


życia. 

V. Pewien dochód, który się ma wypłacać, po śmierci pewnćj 
osoby, przedtóm już oznaczonemu indywiduum aż do roku 24 ży- 
cia jego. 

VI. Pewien rocznie wzrastający dochód, na cały przeciąg ży- 
cia, zabezpieczonćj osobie, za pośrednictwem wpisu: wynoszącego 
24 złr. - 

Do przyjmowania wszelkich poleceń asekuracyjnych, mianowicie 
do kierowania swych interesów w Galicyi, Bukowinie i Krakowie, 
Instytut powyższy zamianował pana O. T. Winklera we uwowie' 

Dyrekcya 
Inst. powsz. wzaj. asek. kap. i dochodów. 


Odnośnie do tego co się wyżćj powiedziało, niniejszóm pgłaszam, 
iż gotów jestem do przyjmowania zleceń zaręczających kapitały * 
na życie, pensye dożywotne, posagi ete., robiąc zarazem ię uwa- 
ge, iż pierwszy oddział mianowicie wtenezas się zaleca, gdy nam 
idzie o zabezpieczenie wyprawy dła panny, potrzebnego kapitału 
dla chłopca przy rozpoczęciu jego %atrudnienia, albo nakoniec 
zapewnienie pewnój kwoty pieniężnćj jakićj osobie, w jakim-bądź- 
kolwiek celu. a 

Dla bliższego. rozpoznania, jest w moim biórzę, statut. z objaśnie= 
niami na przykładach bezpłatnie do przejrzenia. 

Osobom zagranicznym, thcącym z niniejszego zakładu korzystać 
zawsze gotów jestem na ich frankowane zapytania potrzebnych 
udzielić objaśnień. : . 

A Ajent Inst, powsz, wzaj. asek: kap, i: dochodów 
0. T. Winkler. 
Bióro na ulicy Wałowćj w 374. 
(w domu Starostwa Grodzkiego.) 
pną 
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